
XXIV Marzec-Kwiecień 1945 5

JĘZYK POLSKI'
oRcaN ToWaazYsTWa MIŁos'NIko'W ;ĘzYKa PoLsKlnoo

WYDAWANY z zasIŁalsia MINISTERSTWA os'WIaTY, Komisji ;Ęzrzoway
POLSKIE] asaosiau UMIEJĘTNoŚCI oaaz
ssNaTU UNIWERSYTETU JacisLLoŃssmco

Rozporządzeniem W. R. i Ĺ). P. z 24. III. 1926, nr ÜPrez. 2517, zatwierdzony jako
Wydawnictwo pomocnicze polecona dla nauczycieli W szkołach Wszelkich typów.

Wrznawiajac pracę po pólszosta roku najcięzszej W naszych dziejach
niewoli przede Wszystkim poświęcić musimy słów kilka tym naszym czyn-
nym członkom i współpracownikom, których juz miedzy nami nie ma,
którzy albo padli W boju, albo zostali zamordowani, albo Wreszcie nie
Wytrzymali okrutnych Warunków zycia. Oto oni:

Józef Morawski, ur. W r. 1888, profesor filologii romańskiej Uni-
Wersytetu Poznańskiego, autor Wielu etymologii wyrazów romańskich na-
szego języka, ostatnio wyczerpującej rozprawy o wyrazach hiszpańskich
W roczniku XXI Języka Polskiego; zginął podczas bombardowariia VWar-
szawy We Wrześniu 1939.

Józef Birkerimajer, ur. W r. 1897, autor blisko 40 artykułów
W naszym piśmie; padł jako oficer rezerwowy .ua szańcach cyt-adeli War-
szawskiej 26 Września 1939.

Edward Klich, ur. W r. 1878, profesor języka polskiego W Uni-
Wersytecie Poznańskim, aresztowany na początku listopada 1939 i Wkrótce
potem »standrechtlicm zamordowany za jakaś przedwojenne, »zbrodnię«,
które, popełnił' jako obywatel wolnego panstwa.

ŃVładysław P nieW s ki, nauczyciel Gimnazjum polskiego W Gdańsku,
badacz dziejów jezyka polskiego W tym miescie, zmarły W nie znanych
blizej Warunkach W niemieckim obozie koncentracyjnym W r. 1940 W Wieku
lat okolo af).

Franciszek Siedlecki, badacz stylu i rytmiki polskiej; zmarł

W TWarszawie 14(?) lutego 1942 nie przezywszy lat 4G.
Henryk Oesterreicher, członek naszej redakcji, pierwszorzędny

znawca staropolszczyzny; zmarł W Krakowie 15 czerwca 1942 przeżywszy
lat 50.

Karol Stadtmüller, niestrudzony pracownik na polu języka tech-
nicznego; zmarł w Krakowie 22 pazdziernika 1942 przezywszy lat 62.

Olgierd Ohomiński, urodzony W etnograficznej Litwie w r. 1884,
doktor Uniwersytetu Jagiellońskiego, Wykładajacy przez kilkanascie lat
jezyk polski w Uniwersytecie ßtefana Batorego, autor »Mapy języka li-
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tewskiego w granicach Rzeczypospolitej Polskiej << (1939); zmarł w ¬Wilnie
17 wrzesnia 1943.

“Viktor Węglarz, ur. w r. 1909, magister filologii polskiej U. J.,
niezwykle uzdolniony i zamiłowany lingwista, zamordowany przez cofa-
jących się Niemców 18(?) stycznia 1945 w swych rodzinnych stronach
koło Łapanowa (pow. bocheiiski).

Poświęcimy im jeszcze osobne nekrologi.
Poważne Wątpliwości można też mieć co do paru innych pracowni-

ków na polu polszczyzny, ale chcemy wierzyc, że żyją i że będziemy
jeszcze z ich badan korzystać.

Mając w tym zeszycie tylko troche miejsca, za mało na dłuższc artykuły,

użyjemy go na dodatki do niektórych spraw omawianych w J. P. w ostatnich cza-
each.I by już do nich nie wracac.

Księżniczka po raz trzeci.
Po raz pierwszy pisał o niej prof.

Nitsch w t. XXIII str. 33-9. Zwrócił
uwagę na dziwną. budowę wyrazu, bo na
pie-rwszy rzut oka każe ona przypuszczaó.
że istniał kiedyś wyraz ksişżwiiz czy .księż-
izica, od czego dopiero mógł sufiks -ka
utworzyć księżniczka. Ale od razu podał
inna, możliwośc, istotnie najtratuiejsza, że
trzeba tu widziećI zdrobnieuie wyrazu
księżaa z pomocą., przyrostka -icakc na
wzór saksizziicska i in. Nastepnie pokazał
na przykładach, jak sie z poczatku (koło
r. 1750) wahało znaczenie nowego wyrazu
między fżona księcia” a “córka księcia”.

Po raz drugi wrócił prof. N. do księż-
icicaki w ostatnim przedwojennym zeszy-
cie J. P. Podał tam najstarszy wypadek
użycia tego wyrazu (z r. 1643), starszy
o sto lat od wyszukanych poprzednio. Na
podstawie tego przykładu utrwalił się wy-
rażniej w przekonaniu, że księżniczka naj-
pierw była czułym, pieszczotliwym wyra-
zem, znaczącym to samo, co obojętua
uczuciowo, obiektywna Frsiędiie'., a więc -
jak sieH już rzekło _ Łżona lub córka ksie-
ciai; jej synonimem mogłaby byc jakas
ksişiwasia, księżaicaaziia.

Ta trzecia z kolei notatka pojawia sie,
dlatego, że znalazły się, przykłady zapeł-
niajace iuke pomiędzy owym przykładem
z r. lfiiä a o sto lat młodszymi z XVIII w.
Ti' XII t. Archiwum Historii i Filozofii.

Medycyny ogłosił li'. Ziemhickil) »Illia-
riuszi Sarneckiego, rezydenta Radziwił-
łówz Białej u dworu Jana Sobieskiego.
W' tym to diariuszu podaje Sarnecki Ra-
dziwiłłom prawie dzien za dniem wiado-
mosci o życiu dworskim, począwszy od
kwietnia 1693 r. do stycznia 1694. r. Oczy-
wiście wobec takiej treści co krok spo-
tykamy wyrazy król, Fr-ro'isioics i .fr-zdie-
zoic, .ksi-(idę, Íisişżzia; w tym towarzystwie
dwa razy pojawiła się i księżniczka.

14 maja 1693 r. z'Król JMó jadł obiad
z Królowau JM, przy którym był wesołym,
piwa czarnego z wielkim gustem i apety-
tem za zdrowie Xżizsy' J Mci Dobrodziejki
dwie szklanki wypił, do dzieci swoich
te formalia mówia-c: Ej, podpijmy sobie
za zdrowie Xişżiricskiej. Po obiedzie na
krzesle zasuał. Królowa JMó cichaneiiko...
do swego gabinetu poszedszy.‹ (o. c. 21).

Widac tu tak samo jak w przykładach
w J. P. XXIII charakterystyczne waha-
nie: raz ksişżza, tuż obok księżzr-icsă'a.
Kogo miał król na mysli? Otóż jego sio-
strzenica. Teoiiła z Zasławskich Lubomir-
ska, a przyrodnia siostra (wspólna matka
Katarzyna Sobieska) Karola Stanisława

1) W pracy: Zdrowie i niezdrowie Jana
Sobieskiego (Studium historyczne-lekar-
skie z uwzględnieniem nieznanego diariu-
sza z królewskiego dworu)-=<. AHFM X
HiS-+225. X1 Żß-Łłß, XII 15-75,
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Radziwiłła, mocodawcy naszego Sarnec-
kiego, ma za kilka dni rodzić. Kochający
wuj, wolny od stałych wtedy a różnych
dolegliwości cielesnych, z rozczuleniem
myśli o młodej mamie, toteż tkliw-ie ją,
nazywa księżniesřrrg, podczas gdy Sarnecki,
służbisty dworzanin, od siebie nazywa
ją księżnrfi. Ale żaden z nich nie my-
ślał, rzecz prosta, o jej »stanie cywil-
nymc.

ó stycznia 1694 r. podczas obiadu król
»pytał miej, jeżeli Xiożnioeka JMć żyje
ijak sie, Xżns, JMć Dobrodziejka mar:
(op. c. 68). Młoda Radziwiłłowa powiła
córeczk'eá ß grudnia, 17 grudnia odebrał
król o tym wiadomość od Radziwiłłów,
więc zapewne o nia,- pyta król ó stycznia
jej dworzanina. Za to »Księżna Dobro-
dziejkae _ to starsza Radziwiłłowa,
wspomniana już siostra króla. Znowu
wiec ksigżnicsżn nie oznacza tu panny,
lecz jest wyrazem czułego stosunku do
księżnej, obojętne czy _ jak w tym wy-
padku _ zameżnej, czy nie. Tęże młodą.
pania nazwał Sarnecki na str. 42 ksiośną,
ponieważ on nie mógł sobie pozwolić na
żaden ton osobisty; w raporcie składa-
nym Radziwiłłowi musial się o jego żonie
(czyli niołsonoe, jak piszą, dziś »reporte-
rzy'x po dziennikach) wyrażać oficjalnie.
Jeśli zaś chce zaznaczyć różnicę między
młodau` i starszą- Ii.adziwiłłowa„ to dorzuci
matce jakiś dalszy tytuł, np. na s. 4.53
sprzywitałem Króla JMci... z należytym
od Xżneƒ JMci Panie-j i Doorsciaiejki
mojej nziłosoizoej i W'XMości Pana i Do-
brodzieja i Xżnej JMci Dobrodziejki ukło-
nemr. Nawet zreszta Sobieski poprzestaje
innym razem na oficjalniejszym wyrazie
księżnn, zapytujac Sarneckiego (s. aż):
»Xżno JMć -ini'odfa jak jest gruba i jak
prędko pociecha spectatur'x. Z dodatkiem
infodo; stworzył król w kolicu nieuczn-
ciowy synonim księżniczki, a nam dał
jeszr'ze jedna wskazówka, jak mamy
księżnieeirç rozumieć.

Słowo drukowane rzadko daje sposob-
ność zajrzenia do prywatnego życia ro-
dzinnego. Badż nie wydaje sie to życie
dość ważnym, bajdż ulegają jego szcze-
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góły przebraniu, przesianiu, w którym
ginie jego ciepło i serdeczność. Gina
w tym sicie naturalnie i wyrazy życia
codziennego a poufałego. Zdaje mi sie,
że dzieki Frsiçżnieaoe udało sie,I podpa-
trzyć kawałeczek tej strony życia króla
Jana. S. Uroonosgflz

Po Esk-ie
(ostatnio XXI 177-811)

W I tomie Listów Mickiewicza (cej-
mowego wydania Ilzieł t. XIII) sa, naste-
pujace przykłady tego zwrotu:

»Przedmowe... wytłumaczona napočsfria
(str. 3118) i ilioroziewicz... na: franonsřrie
tłumaczy Sonetya (309), oba z tego sa-
mego listu z r. 1827. »Trzeba koniecznie
na rnsřri i franensřzi wytłumaczyć-a (369)
z 1828. »tłumaczyć na rosyjskim: (dÜT)
z 1829. »Polakowi jakiemuś, który nibyto
polskie rzeczy na: zoioslcie tłumaczyi (468)
z 1830.

Nie ulega wątpliwości, że nie na fron-
cnskie powstało u Mickiewicza pod wpły-
wem niemieckim, ale na: polski pod ro-
syjskim.

Przykładem dzisiejszego wahania niech
beda, 2 wyjątki z tej samej 187 strony
a. Nowaczyriskiego Słowa, słowa...: »Ale
i ten, co te,I maurytaiiaką Szecherezade,
tłumaczył na nasze i u Brockhausa w Lip-
sku wydała i »znów i jego powieści trzeba
było z obcego na rodzinny tłumaczyć'i.

K. N.

Or-y l'-
W streszczenia na s. :'59 t. XXIII J. P.

»Przyczynków etymologiczuycln: B. Śla-
skiego nazwano iprzekonującym wywód
tajemniczego dotad o-r-_zƒčof z niem. fio-
lčer rllolownik=` drogą przestawki‹<. TymH
czasem najkompetentniejszy u nas znawca
tak zapożyczeżó niemieckich, jak i termi-
nologii wodnej, prof. A. Kleczkowski,
w Iioczn. Slawist. XlliT 234 udowadnia,
że ta etymologia jest nie do utrzymania
rzeczowe. Z dawniejszych autorów przy-
pomina, że oryle prz de wszystkim .ii-na,
drzewo na tratwy, obrabiaja. belki, bije,l
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klapki; na wiosne z tratwami płyną-z, ale

ich z powrotem »nie holują, bo tratwe

spławia sie,“:a potem rozbiera na drzewoz.

Prof. K. łączy orgia z małorus. art-zza,

pol. org-,cza cpłot z łat, żerdzi” 1*-_Íc1'zeniowH

ski, moryaa 'drzewo łupane, z którego

Jezyk. Pozskr XXIV o

zrobiono płotił Ii. Gliński w SW'. Podob-

nie z małorus. polskie zcosífłłrz' Ľdeski łu-q

pane na klepkfj, jeszcze nie obrobionc*
cszcze o ety-

Kozłowski. Oczywiscie idzie ,5

mologie i geografie oI-"gƒwy, a tcz o przy-

rüstek _lc

Sprawy administracyjne.

W'ybucli wojny zastał czesciowo zło-

zony zeszyt 4. rocznika XXIV. Na wiosne,

19-40, po powrocie redaktora z obozu kon-

centracyjnego, udało sie jeszcze ten zeH

szyt dokończyć i wydać, oczywiscie w ta-

jemnicy przed władzami niemieckimi i pod

fikcyjne datą: »lipiec'-~sierpie1i 193%. Nie

mogąc go członkom Towarzystwa iabonenF

tom rozesłaó rozdawalismy jednak w miare

mczuosci przyjaciołom. Kto ma do niego

prawo, a nie dostał go, ewent. nie dostał

niniejszego zeszytu zamykającego rocznik,

zechce sie zgłosić do administracji J ezyka

Polskiego (Kraków, (łołebia 20, SeminaJ

rinm J ezyka Polskiego) podając dokładnie

adres nie tylko obecny, ale i przedwo-

jenny, jako tez przedwojenne droge otrzy-

mywania pisma (osobiscie, poczte, przez

koło Towarzystwa czy delegata...). Wszyst-

kim tym osobom doi eczymy też pierwszy

normalny zeszyt powojenny, w którym

dopiero podane bedą, nowe warunki finan-

sowe. Bo chociaz nie mozemy jeszcze prze-

widziećI wszystkich szczegółów nrucboH

mienia Towarzystwa i pisma, przekonani

jestesmy, ze sie to zrobic da, przede

wszystkim z pornoca Ministerstwa Oświaty.

Koło krakowskie T. H. J. P. odbyło

w 1. połowie r. 1939 nastepujace zebrania

z odczytami:

89. 12. II. T. Estreicher'. Z dziejów

polskiego słownictwa chemicznego.

90. 12. Ill. K. Nitscb: Czy se wpływy

żydowskie w polskim systemie jezyko~

Tm?
91. 11. VI. K. Missona: Myśli o popra~

wie polszczyzny.
Dnia 25 lutego 134m odbyło sie 1. po-

wojenne (92.) zebranie, na którym prze-

wodniczący, prof. Kazimierz Nitsch, po-

swiecił wspomnienia 10 zmarłym w czasie

wojny członkom czynnym Towarzystwa.

Na 93. zebraniu, 8. Ill. 1945, prof.

Adam Kleczkowski wygłosił odczyt pt.:

ßkad sie wziął figzieā?

W'alne Zgromadzenie Towarzy-

stwa, z odczytem prof. Zenona Kle-

mensicwicza pt.: ~łMiłosnictwo jezyka

w dziejach polszczyznyz, odbedzie sie

13 maja 1945 o g. 11 [w razie braku kom-

pletu o 11'30) na I pietrze domu nr 20

przy ul. Gołebiej, z normalnym porzad-

kiem dziennym.

Błędy drukarskie

Str. 'Żüa w. 13 od góry zam.

21a ł”- 1 z: 1: n

„ 22a w. 8 „ „ „

„ 32 w. 19 „ dołu „

,. 124 w. 16 „ „ „

Redaktor: prof.

"'5'

Kazimierz Nitsch (Kraków

knerowego ma byó nerowego
knera nera

Í? H

H H H 'H

Ilł'18516' 1: :o *1856

obecnością, „ „ obocznoscia,

'. Salwator, Gontyna 12).

Komitet redakcyjny: Zenon Klemensiewicz, Tadeusz Leln'FSpławiński, Antonina

Übrebska-J abłoriska, Stanisław Urbańczyk.

administracja T. M. J.P. i »Języka l'łolskiegoz: Kraków, Gołebia 20 (Seminarium

Jezyka Polskiego).

Drukarnia Uniwersytetu J agiellonskiego w Krakowie -- M 00931..
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